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P e m o n s f r a c j e  b r l s z e w i c k  e

z  powodu zamordowania Wrcczorhrcwicza i Bagińskiego.

ii ia nagiasKiego i vomi
WARSZAWA. 31. marca. (lei. wf.) śledz­

two w spraw.e zamordowania Wieczorku “wi­
dza. i Bagińskiego trwa dalej. Ustalono, że Mtc- 
raszKo nic należał do konwoju. Zgłosił się on 
w Stolpoacli do starosty Zajączkowskiego z 
prośbą o pozwolenie przyłączenia się do tran. 
sncrtu i pozwolenie, uzyskał. Muraszko jest b. 
oficerem M glinickiego, ma zonę i 1 dziecko. 
Prze* boU^ewiKow rtie był więziony.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje ks.

j Usas, który miał być wymieniony za Bagińskie­
go i Wieczorkiewicza, zdoła uciec z" więzie­
nia w Mińsku i ukrył się W konsulacie pol­
skim. Władze sowieckie domagają sie wy-da- 
rtfta go jako więźnia kryminalnego. Konsulat 
polsai odniósł się w tej sprawie do rządu.

W Mińsku odbyła się demonstracja komuni­
styczna przed konsulatem polskim

Rząd sowietów ; przygotowuje notę w 
sprawie aktualnych wypadków. \

n m n a n H H H a n M B iAU

WARSZAWA. 31. marca, (tel wł.) Na azi- 
siejszem posiedzeniu sejmu odcz) tano szereg 
iłojeKtów ustaw1, które lJastępnie odesłano do 

Komisji^ W dalszymi ciągu: uchwalono wysła­
nie do Lwowa komisji poselskiej, celem zba­
dania stosunków w urzędzie skarbowym, któr 
wymierzał niewłaściwie podatek obrotowy. W 
k- komisji wchodź’ tow. pos. Hausner Z. 
1 *■ • g ło s i ł  wniosek w sprawie zamordowa­

nia Bagińskiego \ Wieczorkiewicza, uomaga- 
jąic się surowego śledztwa i ukarania spra­

wcy. Wicemarszałek tow. pos Moraczewski za­
decydował, że wniosek będzie rozpatrywany 
w czwartek.

Przeciw tej decyzji opowiedzieli się pos. 
Chrupki (Ukr.) oraz Wyrzykowski (Wyzwól.), 
k+óry żądał aby w czWlar^ek rozpatrywano 
wniosek ^Wyzwolenia'* o rozwiązanie sejmu. 
W  głosowaniu uchwalono wiuosek Z. P. P. S. 
nrzyłączvć do porządku dziennego czwartkowe­
go posiedzenia sejmu.

"lalka o swobodę zgromadzeń.
WARSZAWA. 31. murca. (Pat). Sejmowa kom isja 

■konstytucyjna przysiąpda do obrad nad ustawą o zgro­
madzeniach. Następnie zaorał glos przedstawiciel rzą­
du i podtrzymując dotychczasowy projekt ustawy o 
ĄTomadzeniach. zastrzegł sobie prawe wniesienia po­
trawek w imieniu rządu do artykułów, normujących 

•rwestję zgromadzeń. Referent ustawy p. Konopczyń­
sk i (Z.f,.N.) zapowiada wniesienie szczegółowych po­

prawek, Korreferent projektu ustawy p. Czapiński 
(P .r .S .) wnosi o  odrzulcenie ustawy. Nad wnioskiem 
pos. Iow. Czapińskiego rozwinęła się dyskusja, w któ­
rej wniosek ten pojiarli pp. Bagiński (Wyzwolenie). 
Reich (Koło żydowskie). Chrucki (Klub Ukraiński), 
Mitczyriski (N P.R.). Ks. Kubik (Ch. N.) opowiedział się 
przeciw wnioskowi. W  głosowaniu! wniosek pos. tow. 
Czapińskiego upadł przy 14 głosach za i 16 przeciw.

Apetyt niemiecki na knlnnle.
BERLIN. 31. marca. (Pat.) Wczoraj w ru- 
szu berlińskim odbyło się otwarcie tak z«t 

Niemiiid iego Tygodnia Kolonialnego. Ksjążę A- 
dolf Fryderyk Meklenburski oświadczył przy 
otwa-cii*!, że Tydzień kolonjalny ma dać przę­
dą l i endeckiej pracy kulturalnej w byłych 

Koloniach niemieckich a poza tom ma być pro- 
tostem ‘ At odui niem. Sprzeciw frazesowi o niezdol- 
dośn niem. do działalności kolonizacyjnej.

Ni -ucy mają niezachwianą wolę powrócić 
dziaialnosc1 kolonizacyjnej oraz wolę odży- 

skamia kolon ji i znajdą drogę aby je oazvskać

Sicjalltoi francuscy za bezwzglĘdnem po­
parciem Herrlofa.

tJEMANS. 31. m arca. Poseł socialistyczny Leon 
Blum wygłosił tutaj nowę, w której oświadczył, że 
socjaliści będą nadal bezwzględnie popierali Herriola. 
nawet wśród okoliczności, ktńreby mogły być dla nich 
niebezpieczne.

Painleyń podniósł, że jest obowiązkiem republi­
kanów dążyć tło zapewnienia F rancji bezpieczeństwa’ 
na przyszłość. Fałszywe są zapalrywania, jakoby rząd 
prześladował katolików. Mówca wezwał na końcu do 
zachowania jedności bloku lewicowego.

Partia Radicza porzuciła upozyoię,
BIALOGRóD. 31. marca. (Pat.) Wczoraj 

podczas obrad komis’! "konstytiH.yjnei głosowali 
członkowie partji Radicza na listę prezycijum 
koni T ją przedłożoną przez większość rządową 
pod warunkiem, że przyznane im będzie miejsce 
wiceprezesa komisji. To zachowanie się chor-., 
w&ck.ei partji chłopskiej, wywarło wielkie wra­
żenie, ponieważ part ja Radicza opłuścife w ten 
sposób opozycję. W kotach politycznych uwa- 
żają za rzecz możliwą trwałe -zbliżenie pomię­
dzy Chorwatami a radykalną większością rzą­
dową. W związku z tern nim e już w bieżąnmt 
tygodniu: nastąpić pewna jaKkolwiek niezna­
czne rekonstrukcja gabinetu.

Dar narodowy dla Żeromskiego.
WARSZAWA. 31. marca (AW). Na terenie Po­

morza organizuje się  z inicjatywy woj. Wachowiaka 
fundusz celem zakupna z«eini dla Stefana Żerom­
skiego

Budowa drogi wodno]
■ W a RSZAWA. 31. m arca (AW). Sprawa oudowy 

drogi wodnej Tczew Gdynia przez ujście W isły we­
szła w sladjum realizacji. Koncesję, na budowę otrzy­
ma Zjednoczone Tow-. Transportu- i Żeglugi, które 
wykonana roboty według planów inż. Nasowicza. — 
Kredyt w sumie 3 m ilj. zł. ctaje Bank Gospodarstwa 
krajowego

Hozruchy studenckie w Paryżu.
PARYŻ. 31. marca (Pat.) W związku ze 

starciem, jakie- wydarzyło się uibiegłei soboty w 
dzielnicy Paryża Cartięr Latine yomiędzy stu­
dentami Sorbony a policją oraz Incydentami na 
wydziale prawnym Sorbony, wciągu dnta wczo. 
"ajszego od samego ranta aż do godziny 14-tej 
odbywały się na Qui TOrsay narady celem 
zlikwidowania nienormalne, sytunc' Po połu­
dniu wydał minister oświaty zarządzenie o za­
wieszenie w czynnościach dziekana wydziału 
prawnego, oraz akazai zamkniecie wydziału 
aż do ot wołania. Wśród studentów, którzy bra­
li udział w1 rozruchach 5-ciii zostało skazanych 
wyrokiem sądu prawa ną karę aresztu od 2 
miesięcy do 5-eiti miesięcy z zawieszeniem, wy­
konania wyroku. ,

FafalnB manewry.
W IED EŃ . 31. m arca. (Pat)- ,.N. Fr. Presse* do­

nosi z Dctmold: Między Feldheim a ltausberg odbyły 
się dziś potowe ćwiczenia Reichswehry, podczas któ- 
) ych nowo wybudowany przez pionierów m osl za­
walił się w czasie przemarszu wojska. Utonęło 50 
do 100 żołnierzy.
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rodów, Kiedy opracowywano protukuł, liczni so­
cjaliści, którzy- byli współtwórcami historyczne­
go dokumentu, wskazywali na to, że bezpieczeń­
stwo polityczne Pędzie złudne bez pokoju go. 
spodarrzego i bez bezpieczeństwa ekonomicz. 
nego. Pogląd ten znajduje potwierdzenie obec­
nie, kiedy W. Brytania odrzuca protokuł i 
kiedy politycy angielscy, wychowani w impe- 
rjalis.ycznej szKole myślenia i zdający sobie 
sprawy z konieczności gospodarczych swego 
fmpei fum, szukaja takiego rozwiązania zaga. 
dnienia bezpieczeństwa, które dałoby Anglji 
pewne gwarancje n a tu r y  ekonomicznej.

O potrzebie takich gwarancji przypomniał 
wypaaek, który zdarzył się przed kilkunastu 
dniami. Pewne wielkie przedsiębiorstwo okrę­
towe angielskie zamówiło w Niemczech pięć 
nowych stdtkć/w pojemności 10 tys. ton każdy, 
wartość wielu setek tys. funtów. Wiadomość 
ta spowodowała v. ielką konsternację: Ang’ja 
przecier dotychczas uchodzi na bezkonkuren­
cyjną w Gdowie wielkich statków morskich, 
posiada wielkie stocznie, znane na świat cały 
które są obecnie iczynne przez kilka z.aledwię 
dni w tygodniu, kraj przechodzi ciężki kryzys 
bezrobocia i sprawa zatrudnienia półtora mi- 
Ijonja robotników, pozbawionych pracy i po­
bierających zapomogi, jest najważniejszą bodaj 
kwestją społeczno-polityczną po wojnie. W ta­
kim moimercie szanująca się poważna firma, 
daje zamówienie Niemcom, pogardzając jaszcze 
warunki istniejące.

Przed oczami Anglików znowu wyrosło nie­
bezpieczeństwo konkurencji przemysłowej nię- 
miec ie j. Okazało się, że Niemcy posiadają w 
Hambujgu stocznie wybuoowane w okresie in­
flacji, k‘ ńre są zaopatrzone w środki techniczne 
pozwalające Niemcom pobijać wszelką konku­
rencję i opanowywać rynek statków motoro­
wych.

Odrodzenie gospodarcze Niemiec i  szybki 
wzrost ich potęgi przemysłowo- hardlowej jest 
fakiem oczywistym dla Anglików, którzy czują 
się nanowo zagrożeni przez Niemcy, jak przed 
wojną. Stukają więc burżuazyjni politycy an­
gielscy sposobów zmniejszenia tego niebezpie­
czeństwa niemieckiego i skutków odrodzenia 
niedawnego wroga, i wpadają na pomysły któ­
rych jednym z wyrazów jest prujekt częściowei

„Obrażeni".
Stanisławowi Wasilewskiemu w odpowiedzi.

Jakże pięki ie, jakże bardzo pięknie, kie­
dy publicysta, kiedy pisarz zrtany oręduje tym 
warstwom, które cierpią, którym się dzieje 
krzywda, wywłaszczonym, smutnym.

jakże pięknie, panie Stanisławie, że pra­
gniesz obudzić zrozumienie dla losu i uczuć 
tych, dla których w obecnej grabsko- skrzyń­
skiej Polsce, o to zrozumienie tak trudno.

Niedobrze dzieje się w Polsce.
Obrażeni są śmiertelnie nasi błękitni, na­

si najbłękitniejsi.
jak stwierdza Sta usław Was-ylewski, wiel­

kie rody bojkotują akcję budowy samolotu pol­
skiego, utrzymują z Rzeczpospolitą siosuinek zi­
mno konwencjonalny, uchylają się od czyńńe- 
go współdziałania w jej interesie, a nawet we 
własrym, gdzie... ,,Wystarczyły by dwa kiwnię­
cia pa'cem i półtora Wysiłku pana hrabiego, 
aoy odparować "ios, grożący jego latyfundiom" 
i t. d.

B ah !... Można powiedzieć w ięcej; ,,Nie da­
ją nic na pożyczki państwowe, chowają kapi­
tały w angielskich bankach" ..

Ale tego Stanisław Wasylewski nie mówi 
i — mc powie.

Pyta jeno, pyta z całym wdziękiem swego 
skąd inąd finezyjnego pióra; ...„dlaczego ? dla­
czego? iii© chcą chcieć, nie raczą raczyć?

Są obrażeni.
Są ciężko obrażeni na Polskę, która wy- 

mrchła tak dziwnie, tak niesamowicie, zro­
dziła się tak... n/a bruku, tak... rzec można, 
bezwstydnie, uboga, — szara —i i gestem nie­
pojętym odrazu obdarzyła jakimś ewangelicznie 
—- sankiolucko- braterskim uściskiem wszyst­
kich, wszystkich skandalicznie wszystkich, ną-

„DZIENNIK LUDOWiY".

N  i e m c y .
rewizji traktatu wersalskiego i zwrotu Niem­
com tzw kurytarza polskiego i polskiej czę­
ści Górnego "Śląska.

Politykom tym chodzi o odwrócenie uwagi 
Niennęc od morza i od Krajów zaoceanowych. 
Imperialiści ci hołdują zasadzie, że Anglja po. 
w, nna przedewszystkjem pilnować swej prze­
wagi na morzach, swego handlu z kotonjami i 
dorrnnjami, swego systqmiu gospodarczego, o- 
partego na rozwoju uprawy i wydobywania su­
rowców w krajach zaeu/rooejskich i na dal­
szej rozbudowie przemysłu przetwór* zego w sa­
mej Anglji. Na tem tle powstają projekty za­
niechania zasady wolnego handlu, z tego po­
wodu wydaje się mil jony na budowę bazy' oce­
anowej na Dalekim Wschodzie w Singapore, 
stąd pochodzi niechęć do Rosji i obawa przed 
mą, jako przed wielkiem mocarstwem azjatyc- 
kiem i //opiekunem" uciskanych narodów azja­
tyckich.

Anglicy przeto otwarcie pchają Niemcy na 
Wschód europejski. Pierwszym krokiem jest 
właśnie wszczęcie rozmów o rewizji naszych 
granic zachodnich. Cała uwaga Niemiec jest 
nał-azie istotnie zwrócona na Wschód i za­
pewne nieprędko Niemcy przestaną zajmować 
sic propagandą i wywiei aniem nacisku na do. 
konianie rewizji,

fednjem słowem, nie chcąc dalszej walki i 
pow tórzenia wojny światowej, której jednym z 
istotnych powodów była przeciek rywalizacja 
Ai.glj] i Niemiec na morzu, ipiipei j  aliś-ci an­
gielscy uciekają się do , pokojowego" zała­
twienia sporu gospodarczego i uniknięcia kon­
kurencji przez podział domniemanego łupu na 
„sfery wpływów", jak za starych dobrych cza­
sów przedwojenhych.

K on fe ren c ja  p rasow a.
Wczoraj w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie od­

bywały się obrady k„ ifereuicji prasowej PPS. 
Na konferncję przybyto 33 ocić-gatów;-redak­
torów i admimstmtorów wszystkich pism par­
tyjnych oraz przedstawicieli szeregu okręgów.

Obrady zagaił przewodnicząc) Centralnego 
Wydziału Prasowćgo tow. Daszyński, które zre­
ferował sprawę utworzenia Stowarzyszenia Wy­
dawniczego PPS., zadaniem którego " byłoby 
wydawanie popularnego tygodnika partyjnego. 
*H m B B M e m *e B e m a e n *H e iB H E e m e a e B a

wet pastuchów, formalów, nawet folwarczne 
dziewki...

W ięc nie kochacie jej, błękitni...
Rwałby się wam na usta tęskno- szczery 

okrzyk:
,,Gdzie nasz król ?! Gdzie karmazyny, 

gdzie prymas i hetmani" ?...
Miast króla — wiekopomna moraczewszczy- 

zna, miast karmazynu — purpura krv i, co nie­
proszona, wyklinana, lała się po szarych le- 
g-uńskich bluzach i ubłoconych portkach... i 
wciąż czerwień, czerwień rażąca, sztandaru tej 
morarzewazezyzny!

Stało się. Historja kart nie cofa.
A hetmani ?
Jest-ci Hetman, z twarzą, „jak tatrzańska 

turnia" i duszą granitowa — ale, nie błęki­
tny on, nie błękitny, choć mógłby... i jakby 
to było pięknie... !

Prawda? Ale cóż? I on — nie chce chcieć!
On swoje hufce składał z tyicb na (bardziej 

szarych, najbardziej od was dalekich straceń­
ców, którzy już aawno, gorżkb i śmiało rzekli 
w” strońę każdego z błękitnych, i jak on Pan 
Młodv w ,,W eselu" Wyspiańskiego: „przewo­
dziłeś, przewodziłeś, a my dzisiaj w psiej nie­
woli"... i — poszli za szarym komendantem, co 
jak błysk gromi- zjawił się ha ziemiach Pol­
ski.

A niewola najmniej ,,psią" była dla tych, 
co s ,, dziś tak gniewają. Byli potęgą, na któ­
rej się wspierały chętrijie i pewnie i którą po­
pi ‘rały łaskawie przywilejem słodkim trzy za 
borcze rządy.

A dziś grabska Polska grabi ich Uchwa­
la reformę rolną. Obchodzi się bez nich.. Nie 
prisi ich o ni-c.

I jest ciągle — jeszcze ciągle — mniej lub 
więcej moraczefwską...

W ięc ją ignorują. Czyn szlachetnego od-
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Pu obszernej uyskusji, która zapełnili całe 
przedpoJ udniowfe ubrać y, uchwalono następiy. 
jącv wniosek tow di Kelłes-KraUza (Radum) :

1) Konferencja Prasowta PPS. wyraża opi- 
nję, że należy bezwarunkowo wydawać tygo­
dnik partyjny o charakterze żywym, bojowym 
i popularnym.

2) Tygodnik ten powinien 'być wydawa.-y 
przez specjalne stów, Wydawnicze PPS

3) Finanse tego pisrna i tego Stowarzysze­
nia należy uprzeć na udziałach przedewszyst- 
kien, członków partji oraz na współdziałaniu 
Związków Zawodowych, stow. oświatowych i 
kooperatyw robotniczych.

Jednocześnie przyjęto wniosę! tow. Ktu­
szy ńskiej (Łódź);

Konferencja Prasowa stwierdza, że zebra­
nie Centralnego Funduszu Prasowego jeąt ko­
niecznością.

Z ważniejszych wniusków Uchwalony jje- 
szcze został cniosek tow, Skalaka (Lwów): 

on-erercja Prasowa uichwala zwrócić się 
dc C. K W. z przedstawieniem konieczności 
młwiajrychl, isżego uruchomienia pisma (mie­
sięcznika) teoretyczno-naukowego.

Na popo’udiniovżem posiedzeniu pod prze­
wodnictwem tow. pos. Niedz tiikowokiego adlm!- 
nis ratorzy i redakt--rowie pism partyjnych — 
oraz przedstawicieli stowi wydawniczych skła­
dali sprawozdania ze stanu poszczególnych pism 
i wydawnictw.

V dtfeWusjj podnoszono nader ciodatnią 
działalność ,,Latarni" i „Nowego Życia", Które1 
to stowarzyszenia działają wydatni* dzięki e-
nergicznej pracy tow. sen. P^aus&a.

Przyjęto wtniosek by celem rozszerzania wy ­
dawnictw oartyjnych, we wszystkich okręgach 
i rru ejso-wo-toi ach utworzonk zostały kolportażo­
we komitety partyjnie, któreby zajęły się pro- 
pagandą i rozprzed ią wydawnictw part}’, 
przez organizowanie kiosków, punktów roz- 
przedaży pism i broszur itp.

Ostatnim punktem obrad byi? sprawia ', Dnia 
Praś,y". Rrzyjęto wniosek, w którym Konferen- 
renlcja zwraca się do C. K. W. z propozycją 
urządzenia specjalnego „Dnia P ra sy ", w k < 
rymbv z c lyron o kjn<ki .,h rzecz u. -'<!nwu i ctw 
partyjnych i przeprowadzono szeroką pmp.a- 
gandę prasową ----- ^  -

W końcu przyjęto wniosek, by C. K. W. 
-vydał zniaicuki na rzecz -prasy, któreby stałe 
ty ły  sprzedawanie celem zasilenia fund. pras.

Wszystkie uchwialonle wnioski zostaną dziś 
przedłożonle: Radzie Naczelnej.
   IWW  I 'llWIlinii MKlW iBBIMMMmBMMmBMBBWMM

rodkć Władysławą Zamoyskiego,, który ofia­
rował swe aobra na -Usług:’ społeczeństwu-, u- 
z n l i  za zdzieciuałe szaleństwo, jak pisze Wa- 
sylewski, który' również zapewne troszkę się 
obawia, -czy z pasów shiickich jakiś Kręcie! 
czv Małuina nie uczyni sobie krawata na nie­
dzielę....

A jednak -kultura" i, o które] braku a 
tych Kręcielów tak często się mówi — gdzie* 
k.adyś, musi się , zacząć"... Jeśli będzie ści­
śle zamykana w obrębie błękitnych pałaców, 
nie przeniKn'0 w masę „ciem ną", nie Dodńie- 
sie stopnia kul urncoo ogólno- narodowego.

A zdaje się, z!e o to nam j Tobie,; pianie 
Stanisławie chodzi ?

„Wżyd się" trzeba chcieć i umieć, skoro 
się jest lite|rate.m- artystą, nietyiko w księżnę 
Januszową Zbaraską, ale i w takich Kręcie- 
lów, rozmaitych soragnionyinh wvższego 
życia „sankiul-otów". #

Błękitni są obrażeni,
Czyżby byli tymi, którzy w ,.Księgach Pieł- 

grzymstwg" mówią: „Niech lepiej leży, njz 
gdyby sif >, miała t zbulozić według demokra- 
- |i" ?... ' ' '

'lysiaw łókii- karniazyny gniewają, smęcą 
i chmurzą.

Czemu ?
Spróbuję zdefiniować:
Oto — zbyt m-alo cztiłi się nieszczęśliw^y. 

n.i, w iticwolnej, mrocznej Polsce, aby dziś ra­
dować się Odrodzone! ■

By odiczur Ją, by zrozumieć....
Jaktc uczyły nas na lawie szkolnej „Dzia­

dy "  Mickiewicza ?
, Kio nie noznat j*oryczy trti ,-az**
T«i nie dozna slocryczy w niebie..."

M a r h H a u s n e r e u n .
Lwów, kwiecień 1925
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Józef K RO N IK  i S yn
H urtow nia napojów  w ysk ok ow ych  — Ska z ogr. poręką

u w ó w - z  n i e s i e c i e
sprowadziła z Warszawy spirytus rektyfikowany najlepszej jakości w oryginalnych butelkach; napefąianynj p/zez 
Dyrekcją Państwowego Monoprlu Spiytusow go do ce'"iw leczniczych, naukowych i domowych i sprzedaje 
hurtownie i detajlicznie stosownie do rozp. Minis;ra Skarbu (Dz ust. 98). — Według rozporządzenia tego spirytur 
powyższy moie rozlewać tylko Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego i może każda osoba prywatna 
nabywić go w ilościach jednorazowo n.eprzekraczających 2 Itr na osobę bez jaki. gokolwii k osob ego zezwolenia. 
Zakłady lecznicze, naukowe, lekarze, dentyści, weterynarze, aptekarze, felczerzy i akuszerki mogą nabywać po­
ny łs*f spirytus <io celów leczniczych w i;ościach nieograniczonych za okazaniem legitymacji zawodowych. 

Telefoniczne zamówienia załatwia się odwrotuie. — Telefon 691.

Doraźna pomoc dla bezrobotnych.
Uchw ala R ady ministrów.

Ra^a ministrów na posiedzeniu w dniu 25. Wysokość zapomog będzie stos warta taka 
bm. powzięła uchwałę w spravde aaraźnej po- sama, jaka została wymierzona na mocy ustawy 
rtiocy rządowej dla bezrobotnych robotników, z dr.ia 18. lipca 1924 roku. Po wprowadzeniu 
którzy wyczerpali zasiłki z funduszu bezrobo- wspomnianych ograniczeń w zakresie upraw­
i ł a  nień bezronotnych do conit ania zapomóg, licz-

W związku z długotiwałym 1 ryzysem gos- ba pobierających zmniejszy się o 15 procent, 
pddarczym liczne t zes^e bezrobotnych pozostają wobec czego ewentualnie będzie pobierało za- 
około roku l>ez oracy. Oparta na ustawie z 18. siłki około 55.250 osób. Suma, niezbędna na 
liooa J924 r. akcja zabezpieczenia na wypadek wypłaty zasiłków w ciągu kwietnia i maja 
bezrobociu zapewnia.a bezrobotnym pomoc ma- (54 dni) po 1 zł. 30 gr. wyniesie 3,878.550 
terjafną tylko przez 26 tygodni w ciągu roku, złotych. Ponadto przybędzie w ciągU tego o- 
woooc czego przes. ło 60.000 bezrobotnych wy- kresu około 25.500 osób, dla których ogólna 
czerpuje na początku kwietnia br. wszystkie suma zapomóg w ciągu przeciętnie dni 25 wy-
przys łu g u ją c e  im zaniki z funduszu bezrobocia, niesie 828.750 złotych. Doliczając do tego 5
Obecna sytuacja na rynku pracy mc pozwala procent kosztów administracyjnych, co wyniesie 
Jednak na przerwarie akcji zapomogowe) w sto- 235.365 złotych, przewidywać należy, że ogól- 
sunku dc wspomnianej Kategorji bezrobotnych, ny wydatek ze skarbu państwa na akcję do
dopiero bowiem w ońeir kwietnia i w prze- raźnej pomocy do 1. czerwca or. wyniesie
ci?gU maj zostaną Uru|chornione roboty budo- 4,942.665 złotych, 
wlane i inwestycyjne, przy ktory-ch większe

cież rok bieżący jak głoszono, miał być re­
kordowym w dziedzinie — pojgorczenLa się po­
łożenia handlu i przemysłu...

Nie piszemy powyższych słów dlatego, ja- 
kobyśmy zazdrościli kupcom i przejmysłowdoim. 
ich, ooprawda, niezawtszc różowego położenia. 
Chcieliśmy tylko zwrócić u,Wagę, że nie należy 
wyolbrzymiać tego, oo w oczach innych, bez­
partyjnych jest rr-aiem. jt̂ st lepszem, aniżeli in­
teresowanym się Wydaję. Jeżeli się porówna 
położenie sfer handlowych i przemysłowych z 
położeniem licznych rzesz ludności pracującej 
w innych zawadach, mutsi się dojść do rezulta­
tu, że są ludzie i  grupy daleko więcej mający 
praw i powodów do narzekania, a mimo to 
z rezygnacją znoszący swój ciężki los,

lości bezrobotnych b^oą mogły znal^ść zatru­
dnię le-

Z uwagi na to, ze przedłużenie okresu za-

Osobna instrukcja m.nistra pracy i opieki 
społecznej wyjaśni sposób postępowania przy 
stosowaniu poszczególnych przepisów1 niniej-

ustowiet nonJd" szei lclwa}5- Prowadzenie akcji dunaźnej po
j! •1 mocy będzie powierzone funduszowi bezrobocie

- - - , j  i 'lj?  w^z e" który za te czynności otrzyma z w k o 1| ponLesio
ma opłat na rzecz funduszu bezrobocia ze stro- ; ^ dl kosztów  3drail stra,cyj ych w wysokości

nie przekraczającej 5 procent sum wypłaconych.ny wszystkich czynników1 zainteresowanych 
(p iistwd, samorządów!, pi acodawców i robotni­
ków), zarówno zarząd główny funduszu bez­
robocia, jako też komisja sejmowa ochrony pra­
cy wypowii działy się przeciwko nowelizacji od- 
rtośnych przepisów (ort. 13) ustawy z 18. 
lipca 192^ r. Zatem jedynie możliwą do zasto­
sowania formą pomocy dla wymienionych kate- 
go^yj bezrobotnych jest w chudli obecnej wy­
płacanie zasiłków pieniężnych ze skarbu pań­
stwa na mocy specjalnej uchwały Rady mini­
strów bezrobotnym, pozostającym u większych 
skupieniach bezrobotnych.

Zarząd główny funduszu bezrobocia wyda 
na podstawie instrukcji ministra pracy i opie­
ki społecznej odnośne zarządzenia dla swych 
organów w sprawie przyznawania i wypłaty 
zapomóg. Przepisy formalne w sprawie kontroli 
ewidencji i rejestracji bezrobotnych pozosta­
wiono te same, co w ustawie z 18. lipca 1924 r.

Zaznaczyć należy, że rząd swoją akcję po 
mocy dla bezrobotnych zamierza kontynuować 
w przyszłości.

KM* irt

P c l o i e n i e  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .
Wśród ogólnego narzekania na ciężkie cza-1 lizmu, ule di;, zarobku. Poza znanym bo na
SDOWOCioWttrke nrrAciUm ipmsy, powodcwanc przesileniem gospodarczem. 

najgłośniej rozlegają się narzekania świata 
nandło"'<egtT , przemysłowego. B#ak gotówki, 
stagnacja w sprzedaży, drogi kredyt i drogi 
robocizna, wysokie podatki i wysokie ciężary 
społeczne • oto reść tych narzekać. Słyszy się 
tez i czyta ciągle o skutkach tego przesilenia 
objawiająęych się w formie bankructw, mnożą­
cych się protestów wekslowych, egzekucyj po. 
dtakowych, zamykania Fabryk albo ogranicze­
niu czasu gracy itd.

Czy te rarzekania są usprawiedliwione? 
Niewątpliwi , 1 andel j przemysł są w ciężkiem 
położeniu. Ggólne zubożenie i niskie zarobki 
pomcięły grubo stopę życiową szerokich sfe,r 
żyjących z pracy fizycznej i umysłowej; dziś 
nikt nie kupuje rzeczy, których koniecznie ńie 
potrzebuje, przeciwnie — każdy się ogranicza 
i  zdidada kupm na ,,lepsze czasy'* Obr >ty też 
handlowe są teraz niewątpliwie nmieJSze, a 
temsamejm zarobki mnjejsze. Nie jest wielką 
Przesadą narzekanie na zbyt wielkie opodatko­
w anie; sam p. Grabski nie przeczy, że podatki 
są Wysokie, ale państwo potrzebuje pieniędzy 
i mujsi naciskać na obywateli.

A jednak, mimo tych pod wiciu względami 
f ł usznych narzekań jakoś nie widać tendeńcji 
do ; ..łmejszenia się ilości luazt zajmutących sie 
handlem i przopysłejmi z pewnością nie z iaea-

każdej ulicy widocznym faktem, że codziennie 
powstają nowe handle i przedsiębiorstwa, że 
sklepy i składy nigdy jeszcze nie były zaopa­
trzone w takie masy towarów, jak obecnie, 
poza temi faktami są i dinje urzędowe wska­
zujące, że w handlu i przemyśle niema sta- 
gnac' v tak jaskrawych formach, ze kto przed 
tern temi procederami się zajmował, n'ie po­
rzucił ich i obeąpie mimo przesilenia.

Mamy przed sobą wykaz warszawskiej Izby 
skmbcwei z wykupna patentów i świadectw 
handlowych i przemysłowych w dwóch pierw­
szych miesiącach br. Otóż świadectw handlo­
wych wykupiono 55.414, zaś świadectw prze­
mysłowych 87.217. Liczby te nabiorą właściwe­
go znaczenia, jeżeli się zważy, że tworzą one 
91 względnie 94 procent ilości św iadectw han­
dlowych i przemysłowych wykupionych w cią­
gu całego roku 1924.

A więc ruch handlowy i pi zenu-słowy we­
dle powyższych danych nietylko nie osłabł, ale 
ogromnie się powiększył. Ba, wykaz, na Który 
się powołujemy, idzie jeszcze dalej. Pisze się 
tan dosłownie: „Ponióważ ilość wykupionych 
świadectw przemysłowych znacznie się zwię­
kszy po dokonaniu1 lustracji przedsiębiorstw1, 
jest rzeczą pewną, że ilość świadectw handlo­
wych i przemysłowych w rb. z pewności? nie 
będzie mniejszą, niż w roku zeszłym". A prze-

Ocieyacja pracowników umysło­
wych u ministra S>a!a,

W dnjiu 27 bm. p. minister pracy i opieki 
społecznej przyjął delegację Zrzeszenia polskich 
pracowników związków zawodowych i Z\. iązkt* 
pracowników organizaicyj zawodowych Rzpltcj 
w osobach pp. B. Małeckiego, dr. H. Raabego, 
T. Hartleba, L. GrygoTart)rsa, S. DabuJewi- 
cza i W. Rości ńsk i ego, która przedstawia mti 
szereg postulatów pracowników umysłowych, 
tak w sprawach związany cli z lustrwódawstwem 
sorjalnem, jak i gospoda] czyich.

W  pierwszym rzędzie delegacja oiomagała 
się jak najrychlejszego wniesienia do sejmu o- 
gólnej ustawy ubezpieczeniowej dla pracowni­
ków umysłowych, zapewniającej ubezpieczania 
od bezrobocia i nieszczęśliwych wypadków.

Minister oświadczył, że projekt ypancowa- 
liy przez ministra pracy jest w druku i w: naj­
bliższym czasie zostanie przesłań; organiza­
cjom pracowniczym do zaopi.njowa.nia i w na­
stępstwie wniesiony na radę ministrów i do 
sejmu.

\X- sprawie ustawy o najmie oficjalistów 
j delegacja interwenjowała o jak najszyDsze wnie- 

uenie j( j  do sejmu z uwzględnieniem .głoszo. 
ńych w swóim czasie przez organ ;acje pracow­
nicze poprawek. P. min ster oświadczył, że u- 
stawę tę podda ponownemu i ozpa+rzeniu w mi. 
nisterstwie, poczem po pocz nieniu w niej 
zmian w duchi zgłoszonych uwag', roześle pro­
jekt ustawy do wiadomości zanterosowanycn 
zrzeszeń, skierowuiąc go jednocześnie do sejmu.

Delegacja zwrócua się również do p. mi­
nistra o uregulowanie czasu pracy w handiU.

Pozatem przedłożono ministrowi pracy tni©- 
morjał w1 sprawie uwzględnienia organizacy 
zawodowych pracowrrikow ujnysł owych nrzv 
powoływaniu tymczasowej najwyższej zby go­
spodarczej oraz w sprawie reorganizacji biura 
łreaauia cen, jakie poprzednio złożono n. pre­
mierowi.

Przed wyborami w Belgii.
BRU K SELA . 29. marca. (Pal). Dnia 5. kw.eUńa 

odbędą się wybory do izby deputowanych i senatu.
Obie. izby zgromadzą się du. 28. kwietnia- Roz 

wiązana izba dtąmiewanych liczyła 186 członków. W 
nowej izbie będzie 187 deputowanych- Wobec tegc ,że 
kantouy Eupt'i] Malmedy i sam t Ćilb zostały przy 
łączone do okręgu wyborczego w V»rvi rs .prowincja 
Leodjum).

W  rozwiązanej izbie deputowanych podział man­
datów był następujący. Katolicy — 80 mandatów, 
socjaliści — 68. liberałów i ( — 33. frontyści —  1.
kombatanci — 1 manda*

Poniżej podajemy cyfry porównawcze głosov i 
foteli uzyskanych przez tr y najw iększe stronnictwa 
przy wyborach w roku: 19l9. nazajutrz po zawieszeniu 
broili oraz przy wyborach w r. 1921:

1919 1921
glosy fotele głosy fotele 

katolicy 659.36* 73 7*75 429 80
socjaliści 646-303 70 673.795 68
liberałowie 310.876 31 353.429 33

Dla senatu  liczącego 153 ".zlonków rozkład man 
datów był następujący katolicy 73. socjaliści 52, li­
berałowie 28.
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J f o w r a y  z  d n ia .
Lwów. 2  kwietnia

UNIWF, R S Y T E T  LUDOWY im ADAMA MICIKU !- 
WIC/A ogłusza następującą zmiano w programu- wy­
kładów „WSZECH sYYIAT A CZLOW IE1 ;

t. kwhtiiin (środa Pro! Antoni Wereszczyński 
.„U ko lotki .społeczeństwu i państw a1.

U. kwielnia (piąlek) Frort. Konstanty Chyliński ..Naj­
starsze cyw ilizacjc". Pierwotna Grecja.

Sala Mitzouin Przemysłów ego ul Hi tmańska. — 
Początek a  godz. 7-mej wieczorem.

KU PAM IĘCI TADEUSZA RUTOW S KIEGO. Yv 1 
piąlek 3. kwietniu b r. m ija si.dem  lat od chwili ,w 
której śmiertelne szczątki Tadeusza Rulowskirgo spo­
częły na cmentarzu łyczakowskim. V. dniu tym o
godz* 4.30 popołudniu Komitet ztoży wieniec, na gro 
bio a niniejszwn zaprasza do udziału w tym akcie 
wdzięcznej pum;ęci. i

JOS1KD/.ENIE PADY M IE JSK IE J odbędzie się j
Wt- czwartek dnia 2 go kwietnia o g id/. 6-lej wieczór 
w gali posiedzeń Rady m iejskiej w ratuszu. I

ROZYY IĄ / A M E  RADY M IE JS K IE J W E LW O­
W IE i zapowiedź gruntownej sanacji stosunków m a­
gistrackich traktowana jest przez czynniki oficjalne 
i ogół mieszkańców, jakc sen nocy kwietniowej. Sen- 
zaciom tym należy ufać tylko w dniu 1. kwietnia, bo 
jest to jedyny [dzień w roku który tradycja poświęca 
nierealnym, a upragnionym marzeniom.

Oddajmy się zatem, rozkosznemu złudzeniu, choćby 
przez 24 godzin, ;iby nazajutrz przypomnieć sobie, że 
to tylko ,,Prim a A p rilis1.

DO WIADOMOŚCI CZł-ONKOW SE K C JI TECH ­
NICZNEJ RAD i M IE JSK IE J. Ponieważ w , przyszły 
czwartt k, dnia 2. kwietnia .spodziewanem jest .osła­
wienie na porządku dziennym tajnego posiedzenia 
Rady m iejskiej sprawy awansów i stabilizacji inży­
nierów Departamentu technicznego Magistratu, przeto 
naelży sąd.ić, żc członkowie Sekcji technicznej Rady, 
w zrozum i.-ni u ważności sprawy, zjawią się w szy ły  
na to jptosieefeenii grein alnie by wyrazić jako fachow­
cy swoją cpin ję o  kandydatach Ndjmanowskich na 
„radców budownictwa" i przeprowadzi’ porównanie 
kw alrfkacji

KTO MA N A JP IĘ K N IrJS Z E  NOżKJ V Najpięk­
niejsze nóżki m ają te panie, które noszą pantofelki 
i buciki /.akupione u l+ENRYKA POS i A. L\Vó\Y, 
PAŃSKA 7. któi-y sprzedaje najwytworniejsze obu­
wie po cenach bar a/o przystępnych. 323—1

Z KRONIKI POŻARNI J. W czoraj wieczorem za­
ję ła  się .sadza w kominie realności przy ul. Szpi 
ta lirą.j I 78 Od padających iskier., zajęio się wkrótce 
wiązanie dachowe i pożar giozit rozszerzeniem się 
.ta sąsii dni budynek. Zaalarmowana straż pożarna 
przybyła na miejsce i ogień ugasiła.

W uh. poniedziałek doniesiono m iejskiej straży 
pożarnej, iż w Glinianach, oddlalonych o 50 kim. od 
Lwowa, stoi w płomieniach 20 budynków na przed­
m ieściu Zastawia

Straż jiożam a za wiedzą prezydjum miasta chciała 
wyjechać nu pomoc, jednakowoż z po -.oclu braku 
samochodów tnie można było tego uskutecznić. W oj 
skowość odmówiła pożyczenia aut na ten cci. Spło­
nęło tam 63 zabudowań, w tein 2 dbiny.

Pożar powstał wskutek wadi tv ej budowy komina 
w domu Andrzeja Dacia. 200 osób pozostało bez 
dachu nad! głową.

Na przedmieściu w Jaworowie wskutek podpa­
lenia ST>.fonęty zabudowania gospodarskie księdza Se- 
nehuby. Z Urzędu śledczego policji we Lwowie wy­
słano wywiadowcę w celu przeprowadzenia śledztwa 
i po cigu za podpalaczem.

KRADZIEŻ KIESZONKOW A W BANKU W IE ­
DEŃSKIM. Ozjasz W irki ich. urzędnik Towarzystwa 
W zajemnych Uhezpi?cz?ń, bawił r  c-o ra j w biurach wy 
mienionego banku. Nieznany sprawca skradł mu 
Wówczas portfel, zawierający 315 dolarów. Poszko­
dowany doniósł o tem policji.

AWANTURY I PORANIENIA NOŻEM. Piotr i 
Iwan Jaremczukowie, ezując nienawiść do woźnicy 
Oleksego Magaty, napadli go i pobili, przyczem cięż 
ko zranili go nożem w pi rś i rękę. Magołę w sta 
nie groźnym odwieziono do szpitala.

Policja areszlowała Kazimierza Czerskiego za wy­
wołanie awantury i bó jkę z braćm i Antoniem. i Stani­
sławem.

Annę Brandlówne osadzono w areszcie policyj­
nym za opilstwu i wywołanie zbiegowiska.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj wieczorom 
spostrzeżono wijącą się w botach kobietę, która le­
żała pod magazynem bagażowym na dworcu głównym, 
Posterunkowy Guz zawezwał Pogotowie, rai. Okazało 
się ,że była to 25-letnia Mar ja K., która zatruła się 
jodyną. Po udzieleniu jej pomocy odwieziono ją  do 
szpitala.

Desperatka była popi/cumo kucharką w Tarnopolu 
i slamiąd przyjechała do Lwowa. Powodu je j zamachu 
samobójczego nie uslulono

Michał Maślij, służący w hotelu krakowskim , jtik 
stwierdzono popełni! zamarli samobójczy z pawociu za­
wiedzionej miłości.

KRO M K A  NIESZCZĘŚLIW YCH W Y P A D K oW. 
12-lemia Regina Rulunieldówna. głuchoniema, została 
wczoraj jiolrącona obok kawiarni wiedeńskiej przez 
samochód pędzący na oślep. Odniosła ona liczne kon­
tuzje na calem ciele. W stanie groźnym odwieziono 
ją  do szpitala.

Paweł Kotod/iej. kierownik fabryki ehk-ba ..Mer­
kury’1. zgłosił się v Pogotowiu rai. z kontuzjami na 
giowie i ręce. Po zaopatrzeniu odesłano go do szpitala.

Albina Schorówni krawezyni, zgiosila się. w Po­
gotowiu rai. z poparzoną ręką

Mieczysław Szade. przy pracy w drukarni do,.md 
femiażdżenia fkdc.ii u ręki.

Maksa Roltera ukąsił dotkliwie koń w twarz, zaś 
Izraela I  uchsa pokąsał pies na wałach koło Wo- 
jewództwa. Udzielono im pomocy w Pogotowiu rat. '

Ponowna wizja lokalna na poczcie. . .  .
W itb. poniedziałek wieczorem dokonano 

ponownie wizji lokalne1) t na . poczcie głów nej 
przy której byli obecni wszyscy furtkcjonarjuszi 
urzędu śledczieęo policji i insp. bukomsKi. T ytB 
razem za inscenizowano wjazd wozu pocztowego 
nia podwórze gmachu pocztowego. Koniem po. 
powoził woźnica Ciiedyrn a wewnątrz wożu sie- 
dzieli Macieląjr i Batick, Yemonstrowali oni 
przebieg dokonanego napadu rabusiów na wóz 
pocztowy. Naocznia ta  wy padła, zdanieni policji 
nia niekorzyść Maci Ciąg’,a i Balickiego, gdyż: 
wykazała sprzeczności w teh zeznaniach.

Policja twierdzi, iż dbaj wymienieni byli w  
zmowie z TaiblUaiami i Mmi wydali im oiert#ądze. 
Budynek poczty głównej strzelony jest stale 
przez dwóch poster u tikowych. W  chwili ra ­
bunki:, jak .stw ierdzono Cnie było w pobliżu 
poczty, an'i jedneoo policjanta.

I f l  ii m i m  ilWIll

tum

j^otatki artijstuczne.
ł*OLSKA AKADEMJY MAf-ARSKA W PĄRYŻU. 

W skutek pomyślnego załatwienia przez ministerstwo 
oświaty uchwały profesorów Akademji Sztuk Pięk 
nych w Krakowie — zostaje otwarty paryski oddział 
Akademji Sztuk Pięknycii, jiod1 kieiow m ctwcm  prof. 
Pankiewicza. Do oddziału jjaryskiego będą m id i cio- 
stęp studenci zakwalifikowani przez radę.

ST Y PĘ  ND.'.A DLA MALARZY I  LITERA TÓ W . Jal 
donoszą, mhuster skarbu przyjął życzliwie projekt 
Klepartainenlu sztuki, aby rząd ufundował kilkadzie­
siąt s ty  cndjów na wyjazdy, ii.eratów i p'astyków. B ę­
dą lo pierwsze polskie „hourses de veyage . istnie­
jące we wszystkich wieli i.h  krajach obcych -Wsta­
wiono na ten cel do budżetu min wyznań i ośw. 
publicznego na r. 1925 sumę 97.200 ziotych, co po- 
zw-oli utworzyć 27 stypendiów roc.znych po 30u 'Zło­
tych miesięcznic w lym samym stosunku miesirczuyitt 
Ze wzgtędu na międzynarodową wystawę, dekoracyjną 
pr/cwidyw.uie jest w tym roku udzielenie narwiekszej 
ilości stypendiów malarzom Na irugiem m :“ ' icu b ę ­
dą literaci. Stosunek ten zmieni się w roku nfl- 

Iiiicjatywę tę i jej realizację należy po-

; irtfir -

Ściyanie spekulacji i paskarstwa.
LWÓW, 31. macca.

Z jo » o d u  zbliżających się świai paskarsiwó. 
szczególniej artykułów spożywezyczyćh. krzewi się w 
uajlepszc. Również towary tekstylne, a głównie obu 
wie. urożeją z -dnia na dzień z powodu spekulacji 
paskurzy Władze winny w okresie przedświątecznym 
ścigać bezwzględnie spekulantów j w' zarodku tłu­
m ić próby śrubowania cen.

Oddział policji dla walki z lichwą w ab. ty- 
notował następujących amatorów drożyzny: właści­
cieli restauracji Markusa Krostiga przy ul. Wałowe stępmym 
l. tr> i Samuela Rubinu przy , ul. Kopernika 1. -U - witać z /.adu wotenieiii 
W niesiono na nich skargi do sadu Sekcji fil  Tu rów 
nież oskarżono o os/u.,two właściciela piekarni Izraela 
Spiwaka. zam. przy ul. Rzeźnickiej L 7, który wy­
pieka pieczywo o niedostatecznej wadze.

W magistracie oskarżono o paskarstwo: 2  pie 
karzy, 21 właścicieli sklepów korzennych, 3 rzeźników.
3 właścicieli wędiiniurni i jednego restauratora.

O nie wystawianie cen na towarach oskarżono w 
magistracie 21 właścicieli różnych firm

Podczas kontroli sklepów przez funkejouarjusza j hobycza 
.Miejskiego urzędu targowego .stwierdzono brak świa­
dectw przeąiysłowych u Michała Nanowskiego, wła­
ściciela j>racowni m asarskiej przy Ul Żółkiewskiej 72.

Brak faktur handlowych stwierdzono w' sktadzi- 
obuwia Mojżesza Konnana przy ul. Lcgjonów' 27. 
oraz w sklepach lowaróv galanteryjnych Adolfa Eeina 
przy ul Lejjjonów I. 13 i Majera Holzera. ul. R e j- ;)łu g o i« tm  k ierow nik zakłada dentystycznego 
tana I. 4. ;

Ogółem jw licja oskarżyła w magistracie w u l 
tygodniu 52 właścicieli różnych finn

S p r a w y  p a r t y jn e .

* ZGROMADZENIE PU Bf.K .Z N F w sprawie uru­
chomienia iuc.hu budowlanego bezrobocia i braku 
mieszkań odbędzie się w niedzielę dnia 5. kwietnia 
W  ST RYT U w sali kina F.dison11 o  godź. 10- tuj canc. 

Referaty wygłoszą poseł tow. Moruczewski, tow. 
j dr Dręgiewicz z-. Lwowa i tow. Dena-.iew.cz z Dno-

X
(SSa tę  rnbryam  K e d z Ł o Ją  ut« dimrjwtol-ófcę

r, u  i r s ^ r y - . ' .-ur.-ww - -z »*r

OHsuntkaty.
X BACZNOŚĆ ŚPIEW A CY! Próby „Choru Ro­

bolu icze^o1 odbywać się będą we Urody i soboly o go­
dzinie 7-mcj wieczór w lokalu Rady Związków Za­
wodowych. ul. Ossolińskich 10. upmsza się o stałe
i punktualne uczęszczanie. Kądzioła. ' —5

X WIECZÓR 1RONJI. SATYRY I , KG l AI< ST W A. 
Staraniem Zawodowego Związku Literatów Polskich 
we I.wowic, odbędzie się w sobotę dnia 4. kwietnia br. 
w sau Muzeum Przemysłowego przy ul. H elnnńskiej 
o godz. 8T5 wieczór autorski znanego satyryka 
W. RAORTA, na którym autor odczyta swe najnowsze 
jtfiwory satyryczne.

Bilety na te.n wieczór autorski są wcześniej do 
nabycia w magazynie nu. G. Seyfarlha, ul, Akadc- 
mitJta 6 . i wieczorem przed pdćzylem przy kasie.

[ X  SEK C JA  GEOGRAFICZNA PRZY T. N S. W .  
urządza we środę 1. kwietnia br. & |godz. 17-lej ze- 
iranie z odczytem dra A. Zierholfera: Z morfologji 

(okolic Lwowa ez. II. w sali inslytulu geogr U- J. K. 
ul. Kościuszki 9. I I I  pi

W

błp. ECL1ABZA M O H R A

ARNOLD SINGER
przenosi się z dniem 1 kwietnia na ul. K o p e r n ik a  3  I/p. 
j wykonuje nadal wszelkie roboty dentystyczne pu cenach 

przystępny'h i na dogodnych warunkach. 45—1

KSIĘGARNIA 
LS P b fiEiiZN O  - NAUKOW Ai * w *  .

Lw ów , P asaż  H aus-nana L. S.
Te i “ to 3 0 - 4 8 .  45-1

j ■ ; Zł.
0 0. Bauer: Die Nalionaliiatenfrage . . . 5'50

. opr. 7'—
,, Iłie Osi. R e v ó lu t io n ..................... a-7ft

{ opr 4‘HO
; Kautski: Die Vorlaufer d. neuereti Sozialismua

i 4 t opr. 8'40
Vorlander: V ormstOmliche Gcschicbte d. Philos. 1'85 

SR. Luxemburg. Gesamellte W erko . . . 7 80
. opjn 13'—

U Daszyński: P ą ir i ię t n ik i ..................................... 61—
Prof. Peretiatkowicz: Państwo współczesne ■ 41—  
K. Gide: Z astd j ekotiomji politycznej . 12'—

> H. George: Nauka okononyi politycznej S1—-
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Komunistyczny strsih w Zagłębiu wlraurcKortarwiflskłm | 3 ttD. . , . . n  D . a . , H B
Ot/ A A Ol mar™ W  JK.A- &L.Vi]yA,.> r ■ ■  U l H l I I l l ł l Y  Ił fl II L I II DPRAOA 31. marca. W, Zagłębiu1 Ostraw- 

sko- kat wińskien wybuchł w poniedziałek 
-strejk g  rniczy. Socjalno- demokratyczny^. Z w 
górników przyją.1 rezolucję, w której stwierdzi­
wszy, że sto. na gruncie zaWai tej umowy 
zbiorowej, potępia stanów isko organizacji ko. 
muuistyoznych, które samowolnie ogłosiły, że 
lumowta zbiói owla nie zobowiązuje w zagłębiu 
ostra* '5ko karwiuskieni pewiiej części robotni­
ków i proklamowały strejk utiei zapewniwszy' 
sobie zgodjy i poparcia ogółu! robotników, przez 
co w; -zadzają szkodę iideresom klasy pracują­
cej Bronliąc zawsze układów" kolektywnych 
PTZfcd atakami, z której by strony pochodziły.

Związek górników z wyżCj przytoczonych po 
wodów nie godzi się na proklamowanie strejku.

Podobną uchwałę powziął związek robotni­
ków metalowych.'" .... - - - - -

Przeciw strejkowi wypowiedziała się rów­
nież konferencja zjednoczenia czesko- słowac­
kich Zw. zawodowych Przyjęta przez nją re­
zolucja potępia komunistyczną akcję strefko- 
wą, która jest nierozważnem hazardowan wm z 
losem i egzystencją górników

W pierwszym dniu strejku w Zagłębiu 
ostrawsko- karwińskiem do pracy nie stanęfo 
68 prac. górników. Staejk w przemyśle objął 
tylko 10 procent pracujących.

Budka wraz z  Inwalidą zmlsciona przez spłoszone konie.
Jan Pasternak, nWalida, utrzymuje kiosk 

iv ul. Słonecznej. Wczoraj Wieczorem spłoszy­
ły  się konie tiićiakiega Parpesa i pędząc na 
oślep wpadły wraz z wozem na budkę wymie­
nionego inwalidy. Momentalnie została orfa 
zmieciona zie sWogo miejśda i połamana na dro­
bne kawałki.

iZjpod stosu desek, pudełek różnego rodza­
ju, ciastek, owoców, lim«>niadek. papierosów i 
Ł pi. mierna sprzedającego odezwał}' się jęki

przywalonego rumowiskiem. Przechounie po­
spieszyli nieszczęśliwemu, z pomocą Zawezwa­
no Pogotowie rat., gdyż obrażenia doznane 
przez Pas ternoka okazały się powlażniejszej na­
tury.

Lekarz Pogotowia dr. Adamiak, stwierdził 
iż doznał on złamania paru żeber, oraz licznych 
kontuzji i zgniecenia klatki piersiowej. Po za­
opatrzeniu odwieziono ofiarę wypadku au szpi­
tala.

F A M I L I J N Y
w sali ..BAG ATELA  Lwów ul. Rejtana 3.

o  a  ą / 1
Nowe występy pierwszorzędnych sił artysty­

czno - tanecznych, zagranicznych 
P i kax najm odniejszych najefektow niej- 
351—1 szych tańców .
W s tę p  w o ln y . P o c i .  o g . 11-stoJ.

Proces SailDula.

„Przygotow anie panny do stanu zakonnego".
Nowy 5wia amerykański donosi o wiel-j 

kim skandalu w 1 renton w marcu b. r., a któ­
rego bohaterem jest niejaki ksiądz Mateusz 
Nowak, znany wśród rzymskich katolików pol­
skich w St. Zjedn. mis,omrz.

Jeszcze riiś przebrzmiały echa przykrej dla 
Polonji trentońskiej katastrofy automobilowej, 
w  k tć-e  zginęli dwa' księża Zieliński i Ry- 
fcdcki w czasie powrotu z pijackie! pohulanki, 
igdy w społeczeństwo w Trenton paua wiado- 
nięśa, c- aresztowani u , ks. A rfeusza Nowaka, 
misjonarza, proboszcza parafji św. Jadwigi w 
■Trenton, oskarżonego o zniewalanie kandyda­
tek na siostry zakonne.

Kjs. Nowak został aresztowany 5. marca i f 
mieszę iony w więzieniu gdyż r.ie mógł złożyć 
5.060 dolarów kaucji. W kilka dni po tern, księ­
ża okoliczni zebrali potrzebną sumę i postarali 
-się o vwpuszczenie swego Koniratra na wol- 
UjOŚĆ.

Sprawa zbrodni popem ■ >nej przez ks. No 
wuka, przedstawia się, "ak następuje:

Banina Waler ja W.erzbicKa, lat 25, oskarża 
ks, Nowaka o zniewolenie i uprowadzenie.. W e­
dług zezriań złożonych prze., p. Wierzbicką, 
>skarżonv ks. Nowak dopuszczał się na niej 
kilkukrotnych gwałtów, podczas, gdy był pro­
boszczem w1 Senandoah.

Panna Vt lerzbleka przed 7 laty, licząc lat 
18 pragnęła zostać zakonnicą. Udała się do
t W ł J

Pojednanie Chorwatów z Serbami.
Aepubllk&nie chorwaccy uznają monarcję i wyciągają rąkę 

do zgody.

Oglromue wrażenie w całej Jugysławji wy- 
wąiiłe deklaracja złożonia imieniem chorwackiej 
remiblikańskiej partji chłopskiej, przez Pawła 
Radiczn na posiedzeniu skupczyny dnia 27. mar­
ca. Deklaracja ta przekreśla dotychczasowi' sta­
nowisko chorwackiej opozyloji i podnosi koniecz- 
dość polit ycznego porozumienia , między trze­
ma bratnimi szczepami w ramiach konstytucji 
królestwa Serbów', Chorwatów i Słoweńców.

Niespodziewany, ten zwrot w polityce repu­
blikanów chorwackich jest tern znamienniejszy, 
ze  nińHawno wybory do skupczyny odbyły się 
pod niesłychanym terrorem rządu i partji rzą­
dowych, stosowanym do kandydatów opozycyj­
nych, którego ostatecznym wyrazem było anulo­
wanie 63 mandatów posłów z partji Radica

Poseł Paweł Radie, który przemawiał w 
następstwie nieobcientgo przewódcy str<>n/n;- 
Wa, Stefana Radica, oświadczył, że stronnic­

two uznla.e obecny stan polityczny, jaki kra-

zpowiedzi do ks. Nowaka i zwierzyła mu się 
z prangieniami swego dziewiczego sprea, pro­
sząc o wskazówki. Ks Nowak udzieliwszy jej 
w konfesjonale swego błogosławieństwa, pole­
c ił je j spotkać go w nCwriym domu w mieście 
Shenandoah. Przy pierwszej lekcji dla zostania 
zakonnicą nastąpiło zgwałcenie!, jakby to na­
leżało do programu w przyjęciu na zakonnicę, 
Ks. Nowak przekonawszy się, że kandydatka 
pu takiem przygotowaniu* straci ochotę do ży­
cia klasztornego, wręczył je j tani pierścionek 
przyrzekając ożenek. Znieważona kandydatka 
na zakonnicę uwierzyła obietnicy i ,>czekiw’ała 
nia upragniony dzień ślubu', jeżdżąc z miasta 
do miasta, gdzie jak ją zapewniał ksiąnz No 
wak, mieli wziąć ślu!b cywilny. Obietnice mai. 
ż 'ri dwa ks. Nowaka jednak się nie spełniały, 
1 Wierzbickiej wtyiczerpał.1 się Cierpliwość Za­
skarżyła wiarołomcę. Adwokaci ks. Nowaka u- 
silowalj doprowadzić do porozumienia. W cza­
sie atoli tych transakcii adwokackich ks. No 
wak zniknął z Shenamaoab i Wypłynął w Tren, 
ton. P ., Wierzbicka dowiedziawszy się, że jej 
ypądz^kawabesr, przebywa w Traitori przybyła 
w zeszłym tygodniu do tego miasta i areszto 
wała p.rz y gotowy waicz,a panien do stanu Zakon- 
IlcgU.

Skandal ks. Nowaka- misjonarza, wywołał 
popłoch wśród księży cal ego stanu Ne*w- Je r­
sey.

jowi nadała istniejąca konstytucja, z dynasiją 
Kairadżordżewiczów no czele. W dalszym cią­
gu deklaracja, zwróciwszy uwagę na niebezpie­
czeństwa, jaKierm przyszłości państwa grożą 
akty gwałtu, stosowane przez rząd do Chor­
watów, Radicz zgłosił gotowość chorwackie­
go ludu do poświęcenia siwyjch najlepszych sił 
dla współpracy nad budową państwa.

,.Nie lękamy się zarzutu kapitulacji. W o- 
statniej walce wybo.rczij, dowicdliśmy/że nie 
diamy się ani zgiąć, ani złamać. 'T o. co robimy, 
robimy z własnej Woli, a ieśli wygląda to tak, 
jakoyśmy ulegali przemocy, to oświadczam!}’, <e 
czynimy to ze względu na interesy bratniego 
szczepu serbskiego i wspólnej przyszłości. IJ- 
ważamy granice państwowe za narodowe gra­
nice chorwackiego ludu. Wewnątrz tych gia- 
niic walczy lud chorwack, o swą egzystencję 
i granic tych będzie bronił do końca.*'

Na końcu swej trzygodzinnej mowy Radie 
podniósł, że chorwacka partia ludów 'a, nigdy 
me wchodziła w jakiekolwiek wiążące ; n- 
kłady z III. Międzynarodówką

PARYŻ. 31. m arca. Dzisiaj przed sąJem  wojen­
nym V korpusu arm ji w Orleanie rozpoczyna się 
proce:. Jakóba Sadoula, byiego kapitana wojsk fran- 
cuskułi. a  nastypnń- kom isarza ludowego w R osji
sowieckiej .Proces, w którym jako swUdkowie wy­
stępują wybitne osobistości, ze świata politycznego^ 
obudził wielkie zainteresowanie.

i Akt oskarżenia powołuje 18 świadków między 
nimi b posłów w Petersburgu, Noulensa t  Duchesne, 
generałów- Nicssela i Deleve.gn( ■ i kapitana I au-
rent, byłego szefa francuskiej służb\ - wywiadowczej 
w R osji.

Obrona powołuje 40 świadków, między nim i Cail- 
laux. Painlleyego, P  Boncoura. L. Bhim a i poste
sowieckiego Rakowskiego. 1

SaiJoui sto pod' zarzutem dezercji, porozumienia z 
wrogiem i jednania dla wroga zwolenników.

Przedsięwzięto nadzw/czajne środki ostrożności. 
Sadouł odpowiada z w-oln. j stopy-
•aBBmammmmmmmmammmmmpm

25 lal „Het - MW'.
(lnf. Międzynar.). Centralny organ iiom d ersk ie j 

partji socjalistycznej obchodzi 1. kwieinia jubileusz 
swego 2Y-cio letniego istnienia Poprzednikiem jego był 
tygodnik „Social l)em ocraat“ wydawany przez Vliegena 
i  de Roode. D. J. kv letnia 1900 ukazał się pierwszy 
numer dziennika .Her Volk“ pod redakcją Troelstry”. 

j Obecnie po niedawnem ustąpieniu T ioelstry  objął re­
dakcję .1 ł'. Ankcrsinit. ,.Het Votk' .■ wychodzi w
60.000 egzemplarzy.

Obrona poiifyi&iiych więźniów -  
tylko nie w Rosji!

(Inf. Międzynar.). Przed kilku dniami' miało się 
odbyć w Nowym Yorku zgromadzenie, zwołane przez 
międzynarodowy komitet pomoev dla więźniów poli­
tycznych ale komuniści rozbili je. \Y oświadczeniu, 
które z tego powodu ogłosił przewodniczący, czytam;

„Komuniści są za wolnością słowa alf tylko dla 
siebie, podczas gdy m\ żądamy wolności słowa tak 
dla nich jak i dla w&zystkicn innych urtji Zapro­
ponowaliśmy itn współpracę, zaprosiliśmy ■ mówców 
komunistycznych, aby przemawiali nr zgromadzeniu. 
Oilrzucili ejdnak nasze pronDzvcje_ powołując się na to, 
że f  Rosia została umieszczona między temi pań­
stwami. w których znajdują się więznowiie polityczni* .

RresztowanlB w uojskn.
W ARSZAW R. 31. marca. (AW). Koma.idor Bar­

toszewicz został aresztowany *  poleceni? władz woj ■ 
skowych na skutek nadużyć wykrytycl przej kor­
pus kontrolerów.

Nowy rekord dla samcchoddui.
■ »

PARYŻ, 31. m arca. Znany automobili.ua, Eldridge 
osiągnął nowy rekoru szybkości, przebywszy 5 km 
w 1 minucie 26T>7 .sekund, co daje 207.9 km na 
godzinę

Trocki atakuje rnfedszeuilkddi.
MOSKWA. 31. marca. (Pat.) W diiejs«o- 

wości Suchumie na Kaukazie podczas pośmler- 
tniej AKademji na cześć >fiar, katastrofy lotn.- 
czej w Tyflisie wygłosił między innymi prze­
mówienie Trocki, który oświadczył, że przy­
czyną katastrofy nie był wypadek, lecz zamach 
mienlBzewików, Oświadczenie to wywołało sen- 
zację.

Znowu katastrofa gdridcza.
N EW C A STLE 31. marca. (Pat). Reuter. W' pew­

nej kopalni zaiało woda ZOO górników. 164 ułomno 
uratować. 35 poniosło śmierć.

I
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N a  R a t y !  b V 0W : J M  S P Ó Ł K A  W f t H U F f l K T L R D M ń ,  A k s f a i c n a  23 Na R i t y !
poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe: jak kamgarny, materiały ubraniowe męsk*e i damskie, nowości wio­
senne i letnie wełny, popelinj, gabardyny, jedwabie krepde&zyny, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy,

kołdry watowane. —  N lĄ  O ^ m U G C f ^ T E R T ^ S  I  ^ 8 C ^ \ ^ E  część gotówki. —-
Obejrzenie towarów nie obow jzcie do kupna. Lokal otwarty od 9-ej rano do 7-ej wieczór bez przerwy. 3t>i—*

Prowokacje baronów węglowych.
Pisałem niedawinu w ^Naprzodzie", jak to lbyL  Patrzcie co się dzieje! Gzem intensywniej

równocześnie ze wzi ostem wydajności pracy ro. 
botnjków' w przemyśle górniczym spadała ich 
płaca. Obecnie przeciętna jłaca robotników w 
górnictwie wynosi na dniówkę 4 złote z gro­
szami. Jeżeli jedna?: odliczymy wysoko ukwali- 
fikowanych robotników zarabiających około 6 
złotych na dniówkę jiakich 25 proc. całej za­
łogi, to otrzymamy faktyczną płacę pozostałych 
75 p-oc. robotn od 1.2U do 3 zł. na dniówkę1, 
czyli miesięczny zarobek górnika wynosi bez 
potrąceń 144 zł., pomocy od 28.80 cło 72 zł

Od kilku miesięcy jednak praca na kopal­
niach została ograniczona do 4 dni w tygodniu 
wskutek tego płace górników, a więc tej kate- 
gorji robotników, która pracuje najciężej i 
stale jest narażona na niebezpieczeństwo utraty 
zdrowia lub żyda, wynoszą tylko 96 zł., a 
reszty robotników przetm górniczego od 19 
do 48 złotych miesięcznie, oez potrąceń na 
mieszkanie, Kasę chorych, ubezpiecząme od 
nieszczęśliwych wypadków i na wypadek bez­
robocia.

Te przerażająco niskie płace przemysłowcy 
węglowi chcą obniżyć jeszcze o 10 proc. Cen­
tralny Związek górników juz od kilku tygodni 
domagał się podniesienia tych nonsensowych 
płac, wskazując, że stabilizowanie tych zarób-J 
ków nja dłuższy okres musi spowodować Ujemne! 
skutki obniżania się wydajności pracy. Kapita 
liści w odpowiedzi na to słuszne żądanie odpo­
wiadają obniżką płac. i

Już teraz górnicy skarżą się na zgroma-1 
dzeńiach i konferencjach, że na skutek sta­
łego niedożywiania nie mogą się utrzymać na 
dotychczasowym poziomie wydajności nracy i l 
przez to i te  skromne zarodki zaczynają i o 
się ob.ii żac.

Każdy rozumny przedsiębiorca, widząc tak. 
objaw, starałby się we własnym interesie przez’ 
podniesienie płacy do odpowiedniego poziomu 
erzy wrócić a n a w e t spo+egować zdoiność wy­
twórczą robotników Wiadomo przecież, że nie 
długość czasu pracy albo niskie płace, lecz 
ilość wykonanej pracy ma Wpływ1 poza innemi 
czynnikami na cenę towaru.

Nasi przemysłowcy węglowi, opanowani u- 
błędną nienawiścią do ustaw socjalnych, nie 
chcą zrozumieć tego prootego -achunku. Żąda­
ją dalszych obniżek płac. Kiedym im ućbwodnil. 
że gdyby obecne płace zamiast podwyższyć ob­
niżyli, to rc botnicy n ic  byliby W stanic żyć, 
a wiec i pracować, panowie kapitaliści odpo­
wiedzieli z właściwym im cynizmem, że to jest 
prawdą i dlatego gotowi są zrzec się obn żjjji 
płac, lecz pod warunkiem, że. robotnicy zgodzą 
się nta przedłużenie czasu pracy' do 8 godz 
efektywniej pracy, także w sobotę pod z‘emią 
(tj. 8 i pół godz ze zjazdem i wyjazdem), a 
na powierzchni do 10 godz. Urlopy również 
winny być zredukowane To prowokacyjne po­
s tę p o w a n ie  węglowych reakcjonistów robi wra­
żenie, te gdyby im chodziło o udowodnienie 
robotnikom, że czem wydajniej pracują, tyjni 
płaca ich winna być niższa i czas pracy dłuź- 
szy. Przecież sami przemysłowcy nie mogą za­
przeczyć pocieszającego i wysoce pożytecznego 
społecznie i dla przemysłu faktu, że pracowity 

asz górnik przy obecnym < zasie pracy, pod­
niósł wydajność pracy do poziomu z przed woj- 
n(y, kiedjr pracował 10 godz. Głupia reakcyjna 
polityka .naszych kapitalistów węglowych do­
prowadzić może pi zez ogładzanie robotników j 
drażnienie ich --eakcyinemi projektami do ka­
tastrofy przemysłowej i społecznej. Robotnicy 
hjż dzi>id] robią zarzuty w rodzaju: PamaWiD- 
1 iście nas do oodniesienia Wydajności pracy, 
twierdziliście, ce przez to poprawi się nar,z

pracujemy, tern gorzej się nam powodzi, a te­
raz przychodzą Kapitaliści, chcą nam zabrać 
ostatnią zdobycz, jaką z całego piekła wojen-! 
nego i jx>'vo,ennCj nędzy i cierpienia zdoła-j 
liśmy uratować.

'am iakt, że j>rzemvsłowcy uważają za mo­
żliwe wibrew obowiązując m ustuwom o czasie 
pracy i urlopach stawiać robotnikom żądania 
sprzeczne z tema ustawami, jest prowokowaniem 
robotników, "stwierdza on jednocześnie rozwy­
drzenie kapitalistów spowodowane wrogim sto­
sunkiem różnych pp. Kiedroniów do ustawo, 
dawstwa socjalnego. Artykuły agitacyjne mini­
strów i wysokich urzędmków naństwowych nie 
pozostają oez wpływu na taktykę przemysłow­
ców. To, że pan Wierżbicki dyktuje imieniem 
,,Lewiatanc" nakazy ministrom, > musi prowa­
dzić w konsekwencji do tego, że tenże W ierz­
bicki z trybuny sejmowej może postawić na 

I pierwszem miejscu wolę ,,Lewiatanta", a -po 
nim dopiero wolę rządu. Górnicy1 jctuiak me

W ostatnich dniach powołany został przez 
Zarząd Główny Funduszu bezrobocia j*rzy M i­
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej w1 W ar­
szawie Zarząd Obwodowy tegoż funduszu w 
Stanisławowie.

Z a rz ą d o w i O bw odow em u* F u n d u sz u  Bezrro- 
robocia W Stanisławowie powierzoną została 
akcja zabezpieczeniowa na całym terenie W oje­
wództwa Stanisławowskiego i w skład tdgoż 
Zarządu weszli .

Jaku przedstawiciele samorządu dt. Michał 
Ferenjsiewicz lekarz i asesor miasta Stanisła­
wowa, oi az p. Włodzimierz Dąbrowski, zastępca 
burmistrza miasta Stanisławowa.

Jako przedstawiciele pracodawców inż. Ste­
fan Zabierowski inspektor kopalń ,,Tepege“ 
z ramienia Izby Pracodawców w przemyśle na. 
towym w Bitkowie1 i p. Wilhelm Hauswald ku­
piec i przemysłowiec w Stanisławowie.

Jako przedstawiciele lobotników otrzymali 
mandaty tow. Józef Gazek, sekr. Okręgowego

podpui ządkowują się woli lewiatańczyk‘ów i 
gdybym rząd, który' obecnie pośredniczy w za­
targu górników, nie chciał przy wołać rozpa. 

j sanyeh do nieprzyzwbilości baronów węglo­
wych do porządku, to g-omicy znajdą dość siły, 
aby nauczyć kapitalistów poszanowania dla o- 
bcwiązująctgo ustawodawstwa .robotniczego.

Marny jeszcze nadzieję, że rząc! iooenia po­
wagę toczącego się od kilku i ygodni sporu w 
przemyślę górniczym i że szybka i skuteczna 
imerwencja ne korzyść słuaznvch żądań robot­
ników położy kres juz zadaleko posuniętemu 
rozgoryczeniu w szeregach robotników.

Nędza ciągłe drażnienie reakCyjnemi po­
mysłami może zrobić swoje- Może zamienić 
głuchą rozpacz robotników w otwarty bunt. — 

iż dzis:,ij idzie pomruk, wołanie dbsyć te j 
nędzy1! dosyć powolnego konania, trzeba, z tyrn 
nieznośnym stanem skończyć.

Rząd winien w te j sytuacji znaleśc odpo 
wiedr.j ton, któryby położył tamę apetytom re­
akcyjnych właścicieli kopalń, jeżeli chce Uni - 
knąć groźnego konfliktu.

Związku Górników w Bitkowie, Franciszet 
Hen z ramienia Związku robotników dazew 
dych w Worodhcie, oraz Jakób Rosefnman, prze­
wodniczący Związku robotników naftowych w 
Stanisławowie.

P r z e w ^ n it ią o y m  Z a r z ą d u  O b W K ft  W S g n —
Funduszu bezrobocia w Stanisławowie jest p. 
Kazimierz Antonik, oueFny1 kierownik państw, 
Urzędu pośrednictwa pracy i opieki nad wy­
chodźcami. '

Skład Obw. Kum. Odwoławczej fun{dtrszu 
bezrobocia w Stanisławowie nie został leszcze 
definitywnie zamianowany, Naaeiście Hch no­
minacji z Warszawy spor. ziew ant jest w naj­
bliższych dniach.

Lokal dla Zarządu Obwuouwego i Biota 
Funduszu Beziobocia w Star isławuwie mieści 
się w budynku Kasy Oszczędności, od ulicy 
Roguskiego, w dawnym Zakładzie Zastawni­
czym Kasy.

„sprawa krosów wschudaich i irihiei- 
szo&ci narodowych w Polsce 4.
Pod powyższym tytułem wydal ostatnio Oddział 

Warszawski T  U- R- nową broszurę tow. Leona W asi­
lewskiego, jednego z wybitniejszych znawców spraw 
m niejszości narodowych u nas. Broszura objętości pół 
olra akuszra m a charakter informacyjny, dając, czy­
telnikowi bogaty m aterjał faktyczny Autor rozbił w 
swej pracy m niejszości narodowe na dwie zasadniczą; 
grupy, terytorialne i tLsIrrylorjalne. Do pierwszej za­
liczeni zostali: Litwini. Ukraińcy i B iałorusini; do 
drugiej Niemcy i Żydzi.

Tow W asilewski uważa, żc z jtferwszej grupy 
stosunkowo najm niej tarć wywołuje m niejszość lń  
tewska. z drugiej — Niemiecka. Znacznie bardziej 
skompłfkoy .me są stosunki żydowskie, guzie panuje, 
dwoistość językowa (żargon, hebrajski), gdzie silne 
śą antagonizmy rasowe i spoicezne. Dodać do tego 
trzeba rozrzucenie żvdów no całej Polsce i ich m ie­
szczański charakter. Do najpoważniejszych liczebnie 
mniejszości narodowych należą Ukraińcy i B iałoru­
sini. Świadomość narodowościowa tych ostatnich nie 
jest ściśle , krystalizowana, czego nie można powie­
dzieć o Ukraińcach, zwłaszcz0 w G alicji wschodniej 
zamieszkałych, gdzie m ają oni poza sobą tradycje dłu­
gich walk politycznych. Problem mniejszości ukraiń­
skich jest zd&nierr tow. Wajil< wskiojo. najtrudniej­

szym cJo rozwiązania. tem bardziej, ża w Małonolsoe 
W schodniej juamy prawdziwą szachownicę .Arodowo ■ 
ściową — polsko - ukraińską

Ja k itż  w nioski7 Streścić je- można w następują- 
pej cytacie: A więc pełnia praw obywatelskich oraz 
jaknajszersze uwzględnienie interesów kulturalnych i 
ekonomicznych m niejszości kresowych — to program 
narodowościowy Państwa—

Nio wątpimy, że broszura ta, dająca tyto cen­
nych informacji, a napisana niezwykle prostym i 
jasnym  styLm . znajdzie się w ręku każdego ro jo tn ik  
tem bardziej, że i cena (83 groszy) prąpi  swą przy 
stępność nie może być przeszkodą.

Zamówienia z prow incji należy kierować dto K się­
gam i Robotniczej. Warszawa, u l  W sjjólna 17. lub 
Księgarnia Ludowa. Lwów, u l  Szajnocuy 2.

Z  wudawnicta.
M IESIĘCZN IK , ; i  CAŁEGO SW IA TłU . Nr. 3. 

irzynosi nics'>odziankę — obok rwej doskonałe] lite- 
; r a c k ie j  strony — znajdujemy tu b o w ie m  Malcu .ryńskie­
go. Kwietniewskiego, Ossendowskiego. Dzikowskiego. 
Szarlitta. przy świetnych ilu strac ja^  Mackiewicza i 
Gronowskiego — oto każdy ■właściciel Nr. 3. ,,Z caregu 
świata" staje sie równoczesnym posiadaczem losu na 
loterji B ibljoteki dzieł *yborowych. — Szczęśliwy wy- 
■jrywający wyjeżdża do Paryża

P O SE Ł  JAN STAŃCZYK.

Fundusz bezrobocia w  Sian sław ow ie.

i
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Wnjeutódzki zjazd Zw ^ K i?  Inwalidów JflojennyBl!
^biegłej niedzieli zwołał Wojewódzk i Za­

rząd Związku Inwalidów Wojennych we Lwo- 
? ie III. Doroczny Walny Zjazd delegatów Kół 
i Grup mieszczących się na terenie Wojewódz­
twa tm/wskiegó.

Otrady zjazdu, które toczył}' się w sali 
..Gwiazdy", otworzył przewodniczący zarządu 
Atjjfcwódzkiiegio p. Adam MagudV‘r, witając ze­
branych delegatów i gości.

Na przewodniczącego obraa wybrano inż, 
K. Lisowskiego, na sekretarzy powołano: J. 
Fiałkowskiego- H. Kopcia i  T. Dolleezka.

Przed rozpoczęciem obrad zabrał glos płk. 
Haudek, witając zebranych przedstawicieli Zw. 
Inwalidów, skreślił życzliwe stanowisko władz 
wojskowych w stosunku do spraw inwalidzkich

Po sprawozdaniach złożonych przez prze- 
vodniczącego, sekretarza i skarbnika Zarządu 

Wojewódzkiego, prze w o dn icząccę komisji re­
wizyjnej p. Zaliewsk' złożył obszerne sprawo­
zdanie, podkreślając prawdziwe poświęcenie się 
prac organizacyjnej całego zarządu, a szcze­
gólnie przewodniczącego Magude^a, który 
wśród zupełpej apatji społeczeństwa i bez 
środków finansowych potrafił przy pomocy 
reszty członków zarządu doprowadzić do obec 
negc rozwoju organizacji inwalidzkich na te ­
renie Małopolski wschodniej, zakładając szereg

nowych Kół. które dziś już świetnie wywią­
zują się ze awćgo zadania.

Z koleji przystąpiono do obrad zakreślo­
nych porządkiem dziennym, w którym: delegat 
Wydziału Głównego Związku Inwalidów Wo­
jennych kol. A. Szyler i poszczególni przed­
stawiciele Kół i Grup skreślali stanowisko o- 
gółu inwalidów- w dłuższych dyskus ich doty­
czących spraw żywotnych inwalidów.

Przyjęto szereg rezolucji zmierzających do 
poprawki bytu inwalidów i spraw organizacy j ­
nych Związku między iimemi przekształcenie 
lwowskiego zarządu wojewódzkiego na za­
rząd dzielnicowy, obejmujący swą kompetencją 
km- wschodnie w kraju,

W przeprowadzonych następnie wyborach 
weszli do zarządu: Magudbr Adam, Sawa Ka­
rol, Faryniarz- Józef, Dolleczek Tadeusz, Mu- 
i ha Jan, Ratajski Michał, Preisner Władysław, 
i Wojtalewicz Stanisław. Do komisji rewizyj­
nej weszli: Zalewski Mieczysław z Ustrzyk, 
Kopeć Henryk ze Lwowa, Drzewiński z Tarno­
brzegu, Grabski z Rżeszowia i Wancar z Prze­
myśla. Ponadto 15 tu członków Rady W oje­
wódzkiej, na czele której staiiął inż. K. Li­
sowski.

Po v yczerpaniu porządku >brad przewodni­
czący Związku zamykając obrady wezwał ze­
branych do dalszej owocnej oracy.

Bezmiar wszechświata w cyfrach.
^Granice1 ‘ wszechświata znów zostały co- 

fcuęte daie* W; nieskończoną przestrzeń dzięki 
odkryciu nowego olbrzymiego systemu gwiazd, 
który może b; . popówiriany do naszego wszech­
świata razem z Drogą Mleczną, w’ obrębie któ­
rej nasz system słoneczny zajmuje znik me sta- 
. n o w is k o .  Odkrycia tego dokonał dr. Edwin 
Hubble

Przy pomocy największego teleskopu na 
świecie, w obserwatorjum astronomicznym na 
górze Wilsona w Pasadena, uczonemu temu 
* ' mo się rozwiązać tajemnice, jaka otaczała 

c tychczas ledwo dostrzegalne spiralne mgło- 
,'*0< w przestworzach niebieskich

Prawie wprost nad naszemi głowami można 
dostrzec w obetenytn czasie W konstelacji An. 
b omedsa mjsławmejszą z tych mgławic, a imia- 
ricN 'tete Wielką Mgławicę Andromeda. Dla oka 
lu d z k ie  przedstawia ona sig co do prze- 
strżCTyi lk.. raz} większa od księżyca, ale 
jes- tak mało ‘widoczna, ze tylko dobre oko 
może ją dostrzec.

Dr. h bble przekopał się, że brzegi tej 
•ng-lawicy składają się z olbrzymiej ilość, ledwo 
dostrzegalnych gwiazd, świecących od 100 tys. 
io miljioba razy słaoiej, aniżeli gwiazdy, wi- 
iziane gołerj okiem.

Dr, rtaibfo e doszedł do następujących fak­

tów : Mgławica Andromt da jest tak odległa, 
iż światło potrzebuje miljoua lat, by dobiegło 
do ziemi znaczy to, że jest ona odległa od 
naszej ziemi b,u6o,000,00u,u00,o00,u00 mil. (sześć 
kwinty! jonów' mil — co przechodzi >udzką wy­
obraźnię).

Ze wszystkich ciał i systemów niebieskich 
znjanylch dotychczas nauce, s}rsterr ten jest naj­
bardziej oddalony .ó  ; iemi.

Obełmuje on od trzech do czterech mi- 
1 jardów gwiaza.

Jest to jak gdybj ,,w_vspawszechswiat“ „, 
zbiór gwiazd, mas gazowych, a prawdopodo­
bnie także planet, istniejących odrębnie i od- 
dmelmo w nieskończonej przestrzeni, wszystko 
obejmującej, biljony mil od innych wszechświa- 
tó w , aotąd zaobserwowanych, podbktfiych 
db naszego, którego Droga Mleczna jest czę­
ścią składową,

■ Dotychczas nauka naliczyła przeszło 100 
tys. takich mgławic, które są osobnymi i ‘ od­
dzielnymi wszechświatami. Olbrzymi o większość 
z nich może być widziana, lub tylko dostrze­
galna przy pomocyr potężnych teltskopów. — 
Umysł ludzki ogarnia bezwład, gd'y usiłuje 
te niezmierne odległości i przestrzał, oddzię- 
łające owe wszochświatny od siebie.

E muzuki.
tszkoła Opery konser'vatorjum Tol. Tow. 

muz urządziła porań ĆK fragmentów operowych 
w kosi,r/urnach. — W  programie fovła Traviata, 
kida, Mignon i Cyganeria. Pomysł tego rodzaju 
pfrodukc/j powitać należy z uznaniem i ży- 
Czyćbt sobie należało, ażeby przynajmniej raz 
pa j-ok uczniowie szkoły oper mieli spiosopność 
Wystąpienia na scenie .choćby improwizowanej, 
jak to było tym razem

Niektórzy z występujących adeptów sztuki 
)Uż zdecydowanie naznaczyli kierunek i jakość 
swego talbntu. Rozumie się, ze trema zawsze 
Para żuje -\aj'epszc chęci i wysiłki, ona jest 
Powodem, że uczeń śpiewa na publicznym wy­
stępie z egu ł} gorzej, niż na lekcji lub w 
domu. Z tym faktem musimy się zawsze liczyć.

Oue1 Ij aktu z opery ,,Traviata“ wykonali 
dosę u'datnie pp. Aniela Szlemińska i Juljusz 
J&flińsk (uczniowie prof. Zaremby). Zapewne 

dalszt tsudja i praca wjwyną korzystnie na 
n o z v A > j ich głosów.
i Duet z IV aktu op. ,.Aida“ , odśpiewali 
pp Mm ja Falkenberg' i J an Handel (uczniowi e

pTof. Zaremby), zdobywając liczne brawa. — 
Ajrję i duet z Ul aktu >,Aidy“ wykonali pp.: 
Diła Lewicka (uczenica prof. M kolaja Lewic­
kiego) i Juljusz Lariński (ucz prof. Zarem­
by). — Tutaj p. Lariński przedstawił się ko­
rzystniej, widocznie drugiemu występowi to. 
wiarzyszyła mniejsza trema.

Scena i airja 1 aktu „Mignon'1 została wy­
konaną b. dobrze prze? p. Jana Handla (ucz 
p,oi. Zaremby) i p. Dinorę JawletzóWną (u|cz 
prof. Kozłowskiej). — P. Jawetzówna przed, 
stawia ładny materjal głosowy, śpiewa ze zro­
zumieniem, talent jej jest widoczny w śpiewie 
i w grze. ..Mignon" .stanie się zapewne w 
przyszłości jej parają popisową, Narówm z nią 
p Halina Jeziorańska (uicz prof. Kozłowskiej), 
która zwraca n,a siebie uwagę swym wdziękiem;, 
jakością głosu i umiejętnością śpiewania. — 
Sąazę, że w lirycznych partjach głos jej bę­
dzie miał najbogatsze pole do pojnsu.

W III. akcie ,,Cygan,erji“ wystąpiła p Sa­
bina Girifflówna (ucz. pr.f Kozłowskiej), jako 
Mimi, p. Klaudja Kotmiakowa (ucz. prof. Za­
remby), jako Musetta, p. Hdnoel i p. Ljariń-

skL P. Komiakowa i p. handel są na doblpej 
djnouze, a dalsza pt^ca zapewni im sukcesy ar­
tystyczno. Równie powużne zadatk:' pos'ada p. 
Grifflów-nia, a głos jej, gdy z latami zmęż­
nieje odpowiednio, wtedly zadowoli i tych. któ­
rzy dziś nie byli zadowoleni, — Ogólne wra­
żenie produkcji było korzystne, wykonawców 
niaigradzano oktaskami. — Dyrygował świetnie 
Dr, Adam Sołtys-.

Przy tej sposobności prostuję błąd, jaki z 
Wiii}' drukarskiej zakraał się uo moje1 poorze- 
dniej recenzji, w której głos p. Jeziorańskien 
został określony jako ,,matowy“ r  zaiuiast „me­
taliczny “ . Specjalnością szkoły piof. Z Ko­
złowskiej jest właśnie nadawanie owego me­
talu, który dzwor.i i dźwięczy w każoym to­
nie. Jest to ' cenna właściwość, będąca cha­
rakterystyczną cechą szkoły prof. Kozłowskiej, 
K tó ra  dopuszcza ucznia do występu na estra­
dzie dopiero wówczas, gdy głos jego nabierze 
wnaściwego blasku: i metalu. ■

kównież przez pomyłkę pominięto ujstęp, 
gdzie podniosłem wielkie zalety pianistyczne i 
muzyczne p. Zofji Haniuzewskiej, która swym 
akompaniamentem nadała pieśniom, nowoczes­
nym właściwy kotoyyt.

WŁADYSŁAW GOŁĘBIOWSKI.

W czcm nas prześcigali starożytni.
Panuje ogólne przekonanie, że w starożyt­

ności technika stała bardzo nisko. W ieie jesl 
jednak dowodów na to, że w starożytności w 
różnych dziedzinach techniki nas prześcigano.

Żłamanego noża lub m^tcza. nikt dzisiaj nie 
spaja, ale w dawryTch czasach kowale posiadali 
jak,N tajemniczy śroaek przy pomocy którego 
spawali złamane części miecza tak jzrepinie, że 
nawet śladu złamania nie można poznać.

W jaki sposób mieszano w starożytności 
farby do malowania obrazów, pozostało po dziś 
dzień niewyjaśnioną tajemnicą. Niektółzy ma­
larze od Leonardo de Vmd do Eócklina czynili 
bardzo pracowite próby dla odkrycia zagadki 
malarstwa antycznego, ale próby te nie dały 
rezultatu. W iele obrazów na murach Pomj>ej!i 
zachowało świeży koloryt, jakby dopiero teraz 
zostały wykonano, a nawet rozmaite obwie­
szczenia, malowane na tamtejszych murach — 
świecą świeżością barw.

Rzymianie byli iiiegrzcścigni ‘ni w budow­
nictwie, zaprawia wapienia jakiej Używaij, nie 
uległa prawie zniszczeniu. W budowlach sta- 
rożytnich opierał się cement przez przeszło 
2 tys. lat wpływom atmosferycznym;.

Tak&amo tajemnicą pozostał wyrób przed­
miotów z bronz i przez rzymskich rzejmjieś)- 
nikuw. Niektóro miecze bronzowe przez nich 
wyrabiane był} tak twarde, a zarazem prawdo­
podobnie tak ostre, jak dzisiejsze szable ze 
stan. Także sżkło nieoękajace i nie łamiice 
się znane było w starożytności, jak na to Wska­
kują pisarze starożytni m. in. w opowiadaniu o 
trwałych kielichach i szkłach za czasów ce­
sarza Ty ber rusza. Naczynia były przejrzyste, 
jak kryształy, a silne jak stal.

literatura, nauka, sztuka.
REPERTU A R TEA TRU  M IE JSK IĘ G O  W Ę  LW O W IĘ: 

Środa, o roAł.' 7.30 wiec? ,,Twórca" (50 proc. 
zniżki). ‘ j ’

Czwariek o woite. 7.30 wiecz. ,,Królowa Saby1. 
Piątek o .fjodz- 7.30 wiecz „Aitta“ (gośc. w yslęt 

tYomniec-Montwidowej).
Soliota o ĵ odz- 3-riej po poi ..Sen nocy letniej"

REPERTUA R TEA TRU  MAŁEGO, ul. Gródecka 2 b . 

Środa, o yodz. 7.30 wiecz. ,.Spadlcobierca“. 
Czwartek o eą>dz. 7.30 wiecz. .,Swit. dziel, i nor* 

(z jip. D ębicką i Orzechowskim — 50 proc. zniżki).
Piątek o pod o  7.30 wiecz. ..Spadkobierca" (50 proc. 

zniżki). ;
Sobota o godz. 7.30 wiecz. ,,Wielka Księżna 

i chłopiec hotelowy koni w 3 akt. (premiera).

REPER1 U AR TEATRU NOWOŚCI, ul Stonerzna 
Środa, o god2. 7.30 wiecz. ,.Clo-clo'' (premiera). 
Czwarte! o gpdz. 7.30 wiecz ,,C loclo“.
Piątek o godz 7.30 wiecz. ,,Clo-clo“.
Sobota o godz 7it0 wlecz -Clo ek>‘.
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■bezpłatne ogłoszeń?a dla poszukujących Drący.
Bezrobo.Tjym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zatnit*zczaoiy jednorazowo beapiatue ogłoszenie objętości do 10-orn siół..

ZDOLNY rzeźbiarz szuka zajęc.a u p. ...źymerów i stola- ' 'REDUKOWANY urzeHrik państw. . meryt, zr sile wieku p(JTYNOWANY handlowiec z działu winno-korzenne# 
rzów. Żgło87»oia w dmii nlrseji od Figura.. (lat 40) przyjmie jakiekolwiek zajęcie, pracę fiyczną za : U  ; bufetowego b kierownik nunauoiu Miejskich Zakładów

RUlYNOWANA zarządczym izr. z dobremi świadectwami skromr ■" wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do Re- łlektrycznych we Lwowie oraz kółek rolniczych p oszu ku je
przyjmie na czas wakacji posadę w jakimkolwiek miej- Iakcji dla >W F.«        i odpowiedniej posady łaskawe złoszenia do Administracji

•cu kąpielowem. Łask. zgłoszenia pod >Zarządczyni« do Adm.' Ouszukuję posady jak > kelnerka, Lwów, ul. Janowska 15 >od .Rutyna 1250“.
Dziej ika Ludowego. i * u p. Łomzikowy.

8 a  tewz. iniliu. 1 szpaltowe zwykle za tekstem 
“fSL —’ia. Nadesłane 73. —-50, w tekście Zł. ~-'ó0

o>iwi mm mi ■    *mw».«On ssi

W chorobach skórnych I w enerycznych
b. sekundarjusz "  inik wiedpńskich, b. sekundaijusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. L a u r a  Fis S l e n  b a r  m
ordynuje od 3 — 6  popołudniu ul. Żółkiew ska L. 3 3 .

8 Zł
kosztuje ćwiartówka loterji klasowo, (Jo 1-szej klajy. 
Cały los 32 zł. Szanse gry są olbrzymie. Każdy drugi 
los musi wygrać. l,s :zpe wygrane wynoszą 6  mil- 
jonów , wygr. gł. 3 5 o .o o o . Ciągnienie* 1 klasy 

8 i 9 kwietnia. 34a—1
Oom  Bankow y SC H dYZ i CHAJES

Lwów, pi. Marjacki 7 , (róg Kopernika).

i Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
f i modele do p r z e r a b i a n ia  i f a r b o w a n i  j

I  damskich i męskich |
f słomianych kapeluszy
■  Specjał:

IKAROb
S p ecjalista  w przerabiania „LTS E E E

L w ó  w , 
Duminikaóska 5 .

Uwaga na firmę 1 numer S.
KAROb ib E h S

O G Ł O S Z E N I  A . Na 1-ej sir. Z? — 60 Drobne, ug< /n siuwoZ*. t/P
Komunikaty 7/ tO, zamiejscowe o ipMŁjirt'k’> |

9) P O I I i

LWOW‘ U L. JAG IELLO ŃSKA L. 2 0
p o le c a

Amerykańskie maszyny do pisania ,.Royal“
„Gorona“ i w szelkie inne system y
Maszyny do s z y c ia ,  ro w e ry  i m o to cy k le  „PUCH“

jak oteż wszelkie części składowe, sprzedajem y po cenach umiarkowanych.
i w . d o g o d n y c h ,  r a t a c h .  3o9-i

zeszyt Nr. 3.

poleoa

KSIĘGARNIA ludowa
Lwów. ul. Szajnochy 2.

,Longgine$% ,On«ogaf
Dnxal< i inne zegarki oraz 

B U D Z IK S  ■/. gwarancja poleca

B .  G R - M B t i R G
LW ÓW , ul. S Y K S T U 5 K A  4.
naprzeciw magazynu kufrów Roseuzweiga. nas

Ceny OBUWIA zniione do 33*V
z powodu likwidacji działu obuwia u firmy

B R E I T M A N N  i S T A M ń A :
We Lwowie, ul. S Y K S T U S K A  16

Korzystajcie z okazji! 352—3 Ko rzystajcit z okazji! i

MA RH ■ Y ! | Łycza ko w ska 7. i

99
Magazyn konfekcji damskiej i męskiej

„ V I E N N A P O L

Fil. ŁYCZAKOW SKA 7.
UBRANlA męskie 

„ chłopięce 
RAGLANY męskie 
PŁASZCZE gumowt zagri nieme 
SPODNIE
PŁASZCZE damuKie sukier ne 

,. dziecinne
„ gumowe

KOSTJliMY kamgarnowp 
„  meltonowp

„ angielskie

Zł 4'J, 60, 70, 80, 90, 100, 110, 120. 136, 160. 
„ 80, io , 60, 60.
„ 60, 70, 80. 98, 120, 136.
., 27, 66. 70, 80, 96.
„ 11, 18, 23, 28, 38. 60.
„ 36. óO 70, 90, 100, 120. 160, 170.
., 40, 60, 80. 90.
„ 60, 70.
„ 100 110, 120. 130. 140. 160 
„ 60, 70, 90.
„ 60. 60, 70

Płaszcze i kostjumy rypsowe we wielkim wyborze 
i w najnowszych fasonach.

Udzielamy też kredytu P. T. Urzędnikom prowincjonalnym.
UWAGA: Wykonujemy też do miary podług najnow­

szych żurnali z najlepszych materjałów.3 4 2 - 6

(Maks Glaserman)
LWÓW k.

V CjSTU ^

S t a n i s ł a w ^  A i n r u z a j  e k

U J  s t a y
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań­
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 

oraz wzorami podań.
Cena 3 zt. Cena 3 iŁ

X  J  n  t  ;  i  a
o szkoła'U dla mniejszości narodowych o języku 
państwowym i t. d. wraz z dodatkowym zbiorem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej. ,
Cena 2 zt. ‘ Ces. 2 zł.

poleoa

K s r ę g a r n i a  L u d o w a
Lwóff, Szajnochy 2

1 8
H a llo ! H allo!

Dokąd Idziesz?  Do LUFTA~
Skąt. w ra ca sz?  Od LU F T A  .
Gdzie k u p iłeś?  M LU F T A

Plaszuze, ftaglany, Suknie gotowe, Kustjnimy 
Jam&kie, Ubrania męskie I dziecinne, Bielizna 
gotowa. Płótna, Tow ary bławatne, Buciki Itp.

X 8  I t  V  T A C H  I d
136— Tow ary w ydajem y przy p ierw  i, *« j racic.

LUFT i SCHLAM baiemki ii.
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